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Cany prenumeraty i
We Lwowie bez dorę

czenie do domu . . miea. >ł. 2*—, kwart O1—
z doetawą do domu . miea. i l i  tO, kwart T —

Na prowincji z pne- 
•yłkjk pocztową . . . mlez. zł.2 40, kwart T*—

Zagranicą................mies. zł. 5 —, kwart. 15-—

Numer telefoee 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów  
N« S04.044.

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI« 
l w 6 w ,  U L . Z IM O R O W IC Z A  I I  I . p .

LI ety ea lety  frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne ed opłaty. 

Rękopiaów nadezianycti nie zwraca aią.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany o y ło s ia A i
Za 1 w lani milimetr (»|a cm. szer.) w zwykłych og 
gr. M, w nzdezłzjiem i w nekrologach gr. U, w kraałce. i w a  
tuar, dziziegoipeclzrczy, patki w tek<cla gr. n ,  po4 
kiera nz pferwazej stronie zł. f —. Tabelaryczne o m  e n .  eee»
lej. Zz jedao słowo w drobnych ogłoszeniach gr. k
i sprzedał słowo gr. 11< raairyrarraialne, i.oreepon 
prywatne słowo g r. M, # ie  pOM ttkuJgcyih
Z zastrzeZeniera raieisc 13 prc. cagjaroczne o M o n .  ł r e t ą

■ m

Kryiyt Nalej Ententy. M i n . B e c k  j e Ć Z i e  fiO  L O l l d y i l U .
n  i r v k ' H  n a t i c f t i r  M  1 n + p r t + t r  w i r -Polityka państw Małej Ententy w y

kazuje corap większe, z trudem masko 
wane rozbieżności. Mnożą się podró
że i spotkania mężów, kierujących 
losami narodów środkowo-europej* 
skich. Nie ustaje też dyskusja w pra* 
sic międzynarodowej.

Niedawno odbyła się rzekomo ,,ta- 
jemnicza“ wizyta premiera rumuńskie 
go 1 atarcscu do Białogrodu. Premier 
jugosłowiański Stojadinowicz udał 
się następnie do Ankary. W  Pradze 
natomiast witano z ostentacyjną wy- 
stawnoicią króla Karola IL

Ruch ten jest dowodem, że państwa 
środkowo-europejskie szukają nowej 
drogi dla swej polityki. Droga do* 
tychczasowa bowiem okazała się za
wodna. Koncepcja polityczna, jaką 
usiłowała narzucać Malej Entencie 
Praga, bankrutuje w sposób wido* 
czny.

Dwa nowe fakty  zadały jej cios 
bardzo poważny. Oto Belgia ogłosiła 
zbrojną neutralność, wycofując się z 
genewskich mrzonek o zbiorowym 
bezpieczeństwie, które wzbudzały ta
kie nadzieje wśród polityków cze
skich. A poza tym doszło do oficjal
nego współdziałania niemi edko*wło~ 
skiego, przy czym między obu tymi 
mocarstwami nastąpiło zawieszenie 

broni w Austrii. Porozlumienie to 
zwraca się przede wszystkim przeciw 
niebezpieczeństwu bolszewickiemu i 

uderza zatem w drugą zasadę polity* 
ki czeskiej, a mianowicie w stałe jej 
dążenie do związania państw Małej 
Ententy z polityką Sowietów.

Tymczasem przeciw nieustannym 
posunięciom filosowieckim Pragi bun 
tuje się coraz wyraźniej opinia Jugo
sławii oraZ| Rumunii. W  Jugosławii 
nieufność wobec Sowietów istniała 
zawsze, choć polityka Białogrodu by 
ła w łonie Małej Ententy majoryzowa 
na dopóty, dopóki dyplomacja rumuń 
ską kierował p, Titulesou. U padek  
tego polityka, k tóry  dokonał się pod 
wpływem wzmagającej się w Rum u
nii opinii antysowieckiej, zmienił zu
pełnie układ sił w  obrębie porozumie* 
nia trzech państw środkow oeurope j
skich.

W zrastają dziś bowiem objawy 
współdziałania rumuńsko-jugosłowiań 
skiego, które, rzecz znamienna, za
znacza się szczególnie w przededniu 
każdego zetknięcia się polityków 
obu tych państw z politykami cze
skimi. Białogród i Bukareszt usiłują 
z trudem przekonać do innej polityki 
Pragę, która znjduje się gatem w  co* 
raz większym odosobnieniu. Faktu 
tego nie zdołają zmienić hołdy, skła
dane tak ostentacyjnie królowi Karo
lowi II. w  stolicy Czech. N ie mogą 
go zmienić również z coraz, bardziej 
podejrzaną natarczywością podaw a
ne z Pragi komunikaty o „spoistości" 
Małej Ententy.

Prawdą pozostanie, że jednym z 
filarów obecnej polityki czeskiej jest 
współdziałanie z Sowietami, gdy tym* 
czasem na filarze tym nie chce się o- 
przeć ani Rumunia, ani Jugosławia. 
C o  więcej, oba te  państwa mają wy
raźną pretensję do Pragi, że przez 
związek swój z  M oskwą obarczyła 
Europę środkową niebezpieczną hipo* 
teką sowiecką i spowodowała niejako 
współdziałanie państw bloku  rzym* 
skiego (Włochy, W ęgry  i Austria) z 
Niemcami, co dla Jugosławii zwła
szcza może okazać się bardzlo niewy
godne.

D o czego zmierza Rumunia i Jugo
sławia? Pod tym  względem ogłasza

Warszawa. 7. 11. (PAT.) Dnia 7 bm. 
udają się do Londynu z oficjalną wi
zytą minister spraw zagr. Józef Beck 
z małżonką, zaproszeni przez rząd W . 
Brytanii.

Panu ministrowi towarzyszą; dyre
ktor gabinetu ministra p. M. Łubień
ski, wicedyrektor departamentu poli* 
tycznego M. S. Z. p. J. Potocki oraz 
sekretarz osobisty ministra p. S. Sie
dlecki.

Program pobytu  ministra spraw 
zagr. J. Becka w Londynie został u- 
stalony jak następuje:

W  poniedziałek 9 b. m. p. minister 
złoży oficjalną wizytę brytyjskiemu 
ministrowi spraw Zagranicznych i roz 
pocznie z min. Edenem przewidziane 
rozmowy polityczne. W e  wtorek mi
nister Beck kontynuować będzie roz

mowy politycztne w  Foreign Office. 
W  południe przyjęty będzie w Bu* 
ckingham Pałace na specjalnej audien- 

i cji przez króla Edwarda VIII. W ie 
czorem odbędzie się w ambasadzie 
polskiej obiad z udziałem min. Edena 

i i innych członków rządu b.rytyjskie- 
j go, po obiedzie zaś raut. w którym 
i wezmą udział przedstawiciele brytyj- 
j skiego świata politycznego, 
i W  środę dn.ia 11 listopada w godzi 
| nach popołudniowych odbędzie się 
! przyjęcie dla prasy. Wieczorem rząd 
| Jego Królewskiej Mości wydaje ofi* 
j cjalny bankiet na cześć polskiego mi

nistra spraw zagranicznych.
Odjazd min. Becka z Londynu na

stąpi w czwartek dnia 12 listopada o 
godz. 14.
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Nie d e ze rte ro w a ć !
Od kilku lat dzielimy zły los, k tóry 

prześladuje świat powojenny, nawie
dzając wszystkie kraje klęską bezro* 
bocia. Myśl ekonomiczna nie dojrza
ła do rozwiązania tych zawiłości, me 
widzimy środków  ni Sposobów, po 
które światlejsze jutro sięgnie lekką 
i pewną dłonią, jak  po rzecz oczywi
stą. Człowiek jednak nie może z bier
nością martwej materii oczekiwać 
skutków doświadczeń i badań.

Każda istota ludzka ma prawo do 
najskromniejszego bodaj by tu  w tych 
formach, które stworzyła cywilizacja. 
Budzi najgłębszą zgrozę fakt. że dzi
siaj, po setkach wieków, które nas 
dzielą od człowieka jaskiniowego — 
istnieją wśród nas luddie, zepchnięci 
do takiej nędzy, iż tryb ich życia da 
się porównać z posępną egzystencją 
pierwotnych koczowników, bezdom* 
nych, głodnycjh zziębniętych, bezhron 
nycb wobec chorób, o duszach zejzer- 
niałych od rozpaczy.

Któż może przejść mimo tej otchła
ni, zażegnawszy w sobie myśl, że w  

opętanej nieczułości świat współcze

sny pozwala istnieć piekłu na ziemi, 
którą jednocześnie geniusz ludzki
przetwarza w siedzibę wyższych 
istot? Któż ma odwagę zaprzeczyć 
świadectwu swych zmysłów, które
o każdej porze dnia i nocy przynoszą
mu rozdzierająe wieści o widmach, 
snujących się po ulicach, parkach, pod 
mostami, po ciemnych i głuchych po
dwórzach domów, gdzie ani świt się 
nie uśmiecha, ani m rok nie zapowiada 
spoczynku?

Jakim złowrogim podstępem zdoła 
ktoś oszukać swój instynkt, k tóry
czulszy od roziumu — notuje w na* 
szych duszach dzień i noc. bez ustan
ku, ponury  rejestr k rzyw dy i jakże 
wyswobodzić się od głosu wołającego 
w nas nieustępliwie: że to nasi bracia, 

i ludzie tej samej krwi i tego samego 
losu, na równi ze wszystkimi przezna 
czeni do wolności i szczęścia — prze
klinają swój żywot?

Jeśli myśl nie podsuwa nam skute
cznej rady, musi ją wyręczyć serce.

Historia po  dziś dzień toczy nam 
sumienie wyrzutami, że w wielu cięż-

się wiele nieścisłości prasie świato* 
wej. Rumunia i Jugosławia istotnie 
ne chcą się wiązać z Sowietami, ale 
to nie znaczy, jak twierdzą różne pi
sma franuskie, by pragnęły „uzależ
niać się" od Niemiec. Koła antyso- 
wiedkie w Rumunii i Jugosławii stale 
protestują przeciw takim p osądzie* 
ni om.

Lewicowa paryska „Mariannę" o- 
głosiła ostatnio na temat polityki Ru
munii i Jugosławii szereg fantastycz
nych hipotez, mających uzasadniać 
wzrost wpływów niemieckich w Bia* 
łogrodzie i Bukareszcie. Jedna tylko 
uwaga tego pisma była może najbliż
szą prawdy, mimo Swej jaskrawości. 
Oto ,.Mariannę" twierdziła, że roz
mowy premiera Tataresou z premie
rem Stojadinowiczem, które poprze* 
dziły podróż króla Karola II. do Pra 
gi, miały na celu „przedłożenie Cze
chosłowacji pewnego rodzaju przyja
cielskiego ultimatum albo trzy pań
stwa Małej Ententy ogłoszą neutral* 
ność zupełną między Berlinem, Pary
żem (? ) i Moskwą, albo pozostanie 
blok rumuńsko-jugosłowiański i Ma
ła Ententa przestanie istnieć". Pogląd 
ten jest niewątpliwie mylny w  jed
nym punkcie: „neutralność" wobec
Berlina i M oskwy nie oznacza wcale 
zerwania z Francją, czym zupełnie 1

celowo alarmują opinię francuską tam 
tejsze pisma fiłosowieckie.

Natomiast faktem jest. że idea u- 
trzymania niezależności i równowagi 
zarówno wobec Moskwy, jak i wobec 
Berlina wzrasta wśród państw środ- 
kowo-europejskich, które stanowią 
część niezależnego od mocarstw wału, 
idącego od krajów skandynawskich i 
bałtyckich poprzez Polskę aż do Fran 
cji. W  Rumunii idea ta wyraża się w  
chęci ożywienia sojuszu z Poi9ką. W  
Jugosławii między innymi w  poszu
kiwaniu coraz bliższych stosunków z 
Turcją, jakby dla zaznaczenia, że 
przed Białogirodem stoją inne jeszcze 
ewentualności, nietyiko czeskie.

W  pokojowym tym wale jedyny 
Wyjątek stanowią Czechy związane 
jednostronnie z Sowietami i żyjące 
wciąż genewskimi złudzeniami.

Czeska koncepcja Małej Enteny bę
dzie też coraz trudniejsza do utrzy
mania. Wciąga ona bowiem pośred
nio państwa śirodkowo-europejskie 
we współczesne walki jakby owe 
dawne „religijne" czego kraje te słu
sznie się obawiają a poz*a tym nie po* 
zwala im być sobą w  obliczu prób 
dzielenia Europy na dwa bloki, pod
dane woli takich, czy innych mo
carstw.

i kich momentach okazaliśmy nieczu* 
łość, lekkowyślność i płochość. Zahar- 

| towani srogim doświadczeniem nie- 
| woli, nie możemy popełnić nowego 

błędu. Akcja pomocy zimowej dla 
I bezrobotnych staje przed nami jako 
! zadanie historyczne, rzecz zwycię

stwa lub klęski i ucieczka od niej rów 
na się haniebnej dezercji.

Jan Parandowski.

i K A T A ST R O FA L N A  B U R Z A  N A D  
; A T E N A M I.
I Ateny, 7. 11. (PAT.) Niezwykle sil- 
| na burza przeszła nad Atenami i oko- 
I lieą. Grad padał przez 15 minut. Dwie 
j osoby poniosły śmierć. 350 Osób zo

stało bez dachu nad głową. Straty 
przekraczają 20 milionów.

POLSKA L IN IA  Ż E G L U G O W A  
G D Y N IA  -  PIREUS.

Ateny. 7. 11. (PAT.) Wczoraj po 
raz pierwszy przybył do Pireusu sta* 
tek żeglugi polskiej „Levant". otwie
rając regularną komunikację Gdynia- 
Gdańsk-porty morza Śródziemnego— 
Pireus. Statek powitał uroczyście na 
przystani poseł R. P. Schwarzlburg- 
Guenther, władze greckie i reprezen* 
tanci żeglugi polskiej.

E K O N O M IA  NIEM IECKA .
Berlin . 7. 11. (PAT.) Cała prasa 

niemiecka ogłasza p. t. „Punkt zwro
tny w gospodarstwie" artykuł dr. Die 
tricha, szefa prasowego N SDAP. A u
to r przeciwstawia się liberalistycznym 
i kapitalistycznym zasadom ekono
mii. „Narodow y socjalizm — oświad* 
cza Dietrich — utorował drogę funda
mentalnej zasadzie; gospodarstwo nie 
jest problemem kapitału, lecz proble
mem organizacji. N ie kapitał tworzy 
kapitał, lecz praca tworzy pracę, a 
kapitał jest również produktem pra
cy".

Jakkolwiek enuncjacja ta jest bar
dzo ogólnikowa i niektóre koła dopa* 
trują się w niej zapowiedzi nowych 
decydujących posunięć na polu go
spodarczym, przede wszystkim zaś w  
dziedzinie finansowej.

SUKCES BALETMISTRZA POL
SKIEGO W  BELGII.

Bruksela. 7. 11. (PAT.) W  operze 
królewskiej \y Antwerpii został wysta 
wiony balet Opsomera p. t. „Karna* 
wał" układu naszego rodaka W ład y 
sława Karneckiego. Cała prasa antwer 
pijska zamieszcza o balecie niezwykle 
entuzjastyczne krytyki i nie szczędzi 
p. Karneckiemu słów pochwały.

DZIENNIK ARZE BUŁGARSCY  
W  W ARSZAW IE.

Warszawa. 7. 11. (F A T ) Wczoraj 
o godz. 7.03 rano przybyli do Warsza 
w y z; Krakowa dziennikarze bułgar
scy na 5-tą sesję porozumienia praso
wego bułgarsko*polskiego z p. red. 
Silianowem, prezesem komitetu bułgar 
skiego i red. Mieczkarowem. preze
sem syndykatu dziennikarzy bułgar
skich na czele.

LAUREACI M. W ARSZA W Y .
Warszawa. 7. 11. (Pa T.) W  piątek 

dnia 6 b. m odbyło się w ratuszu po
siedzenie sądów konkursowych na* 
gród naukowej i literackiej m. st. 
Warszawy. Posiedzenia sądów kon
kursowych nagród plastycznej i mu
zycznej odbędą się w  dniu 7 b. m. — 
Nazwiska laureatów ogłoszone zo
staną w dniu Święta niepodległości.
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TEATR WIELKI.
Sobota godz. 19.30 „Kawiarenka '1. 
Niedziela godz. 15.50 „Pani prezcsowa". 

— Godz. 19.30 „Kawiarenka".

PO W SZECH NY  TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Sobota — godz. 19.30 „Nasi zagranica" 
(„Polacy w Ameryce") wodewil Danielew
skiego. — (Premiera).

Niedziela — godz. 12.00 — „O dziewczyn 
ce Potulce i księżniczne Kaprysi" — bajka 
dla dzieci J. Kochanowskiej,  muzyka T. 
Szv£feisa, inscenizacja W. Morawskiego.

Niedziela — g. 15.30 — „Nasi zagranicą" 
(„Polacy w Ameryce") woclewr Danielew
skiego.

Niedziela — godz. 19.30 — „Manewry je
sienne", operetka K. Bakonyi, muzyka li. 
Kalmnna.

COLOSSEUM .
Sobota godz. 12 w poi.  „Wesoły cygan". 

GocLz. 8.30 „Wesoły cygan".
Niedziela godz. 12 w poi. „W esoły cy

gan". — Godz. 8.50 „Wesoły cygan".

KINO TEATRY:
A PO L L O : „Bohaterowie Sybiru". 
C A S IN O : „A da  to  nie wypada". 
C H IM E R A : „Król Burleski". 
C O L O S S E U M : „Zona z ogłoszenia" o* 

ra i  Petersburskie noce".
K O P E R N IK : „Błękitna parada". 
M A R Y S IE Ń K A : „Judei gra na skrzyp

kach".
M U Z A :  „Załoga".
P A Ł A C E : „Trędowata".
P A N : „Rotmistrz v. Wcrfen".
PA X : „Dawid Copperfield" z Fr. Bar- 

tholomew.
R A J : „Księżniczka czardasza" z M artą 

Eggert.
S T Y L O W Y : „Mały król" i rewia.
S W I T : „Jadzia" z J. Smosarską.
T O N :  „Robin H o o d  z E ldorado". 
U C IE C H A : „Czerw ony sułtan" i rewia.

FOTOPLASTIKON,
„Japonia".

pi. Marjacki 5.:

—• Teatr W ielki. Dziś dnia 6-go bm. o go
dzinie 7.30 wieczorem, powtórzenie wczo
rajszej premiery, najweselszej „Kawiarenki" 
tej przedziwnej mikstury, łączącej w sobie 
francuski dowcip i wiedeńską muzykę. — 
Wszystkie akty, a w  szczególności akt Il-gi 
odbywający się w wiedeńskim lokalu noc
nym, z świetnymi „Numerami" tanecznymi 
i wokalnymi, przyjmowane były na pierw
szym przedstawieniu z niesłychanym ap lau
zem, zapewniającym tej przckomiczncj kro* 
tochwili muzycznej długotrwale pow odze
nie.

— „Pigmalion" jeden jedyny raz w 
Teatrze Wielkim. Na liczne żądania p u 
bliczności, która nie zdołała obejrzeć
tego arcydzieła komedii współczesnej, ja
kim jest „Pigmalion" Shawa, D yrek
cja T. M. zd<JJJ'downła się dać jeszcze je
dno przedstawienie „Pigmalion,"1 w dniu 9 
b, m.

— Niedziela w Teatrze Wielkim. —
Ju tro  w niedzielę, dnia 8-go b. m. dwa 
przedstawienia w Teatrze Wielkim. O go
dzinie 3.50 po po łudniu  po cenach najniż
szych farsa H enncąu ina  i Vcbcra p. t. „Pa
ni Prczesowa" w obsadzie premierowej. —■ 
Wieczorem, o godzinie 7.30 ..Kawiarenka".

— D o  wiadomości PT. Publiczności. A d 
ministracja Teatru Wielkiego wydala nową 
serię zniżek 50 prc., które według najnow 
szego obliczenia zmniejszają bardziej niż 
dotychczas cenę biletu na powyższe legity
macje.

KOM JNiKAT Y.
— Uroczysty wieczór Federacji Pol. Zw. 

Obrońców Ojczyzny. Dla sfcderowanych 
Związków Kombatanckich urządza Federa
cja P. Z. O. O. dnia 10 listopada b. r. o go
dzinie 19.30 w Powszechnym Teatrze Ż o ł
nierza jako instytucji kombatanckiej Uro- 
c-.ysty wieczór, dla uczczenia 18-tej roczni
ce fcdzyskania Niepodległości Państwa Pol
skiego. N a ten dzień Federacja wykupiła 
premierę sztuki p, t. „Kapitan Sztorn" (Opa 
dly liść), kłóra wraz z programem będzie 
stanowiła całość uroczystości. W  ten sposób 
dokumentuje  Federacja Polskich Związków 
O brońców  Ojczyzny swoją ścisłą łączność z 
placówką, poświeconą szerzeniu polskiej kul 
tury  scenicznej na Kresach i polskiego sło
wa. — Dochód z przedstawienia przcznnczo 
ny jest na Fundusz O brony  Narodowej.

— Zebranie Ogólne Sodalicji Studentek  
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 
odbędzie się dnia 8,go bm. o godz. 8.30 
w lokalu przy ulicy św. Jacka 16 (Za
kład S. S. Urszulanek),  na którym Ks. Pr. 
Dr. Aleksy Klawek wygłosi referat p. t. — 
„Pogląd  na teologie współczesną".

— Polski Biały Krzyż urządza w sobotę
7 bm. o godz. 21 zabawę taneczną w sa
lach Kasyna i Koła Lit.-Art. (Akademicka 
13). Orkiestra Kordika. Dochód przezna
czony na cclc pracy kulturalno-oświatowej 
w  wojsku.

— Rozkaz do Legionistów! W  związku 
ze Świętem Niepodległości w dniu 11 listo
pada br. zarządzam zbiórkę wszystkich b. 
legionistów w środę rano tj. 11 listopada 
o godz. 9:tej przed lokalem Związku Le
gionistów Polskich wc Lwowie, przy ul. 
Jabłonowskich 11. O godz. 9.15 nastąpi 
wymarsz na mszę połową św., która od bę
dzie się na placu przy ul. Pełczyńskiej. Po

Z ostatniej chw ili.

Represje antypolskie
w  Gdańsku.

Gdańsk. 7. 11. (PAT.) W oźny  gmi
ny Schoeneberg, k tóry  wysłał swego 
syna na lekcję języka polskiego, zo r
ganizowaną przlez Macierz Szkolną, 
został zwolniony ze swej posady. P o 
dobnie postąpiono z robotnikiem rol
nym Szyszkowskim, mieszkańcem 
Schoenebeirgu, który będąc zatrudnio
nym w sąsiednim majątku, wysiał swe 
dzieci na wspomniane lekcje. 'Cieśla 
Orłowski z tego samego powodu był 
aresztowany, po czym jednak zwolnic 
no go. Po podpisaniu przez Alojzego 
Czapiewskiego w urzędzie protokołu, 
iż nie jest Polakiem, został on w ypu
szczony na wolność. W  krótkim cza

sie jednak został ponownie aresztowa 
ny za okrzyk: „Jeszlcze Polska nie
zginęła".

Gdańsk. 7. 11. (PAT.) W  związku 
z utrudnianiem urzędnikowi komi
sariatu generalnego jego czynności 
służbowych na terenie zajść w Schoe- 
nebergu w  zastępstwie nieobecnego 
komisarza generalnego, radca komi
sariatu Zięlkiewicz interweniował w 
senacie, protestując w sposób jak naj
bardziej kategoryczny przeciw postę
powaniu gdańskich władz lokalnych, 
żądając pociągnięcia do odpowiedzial
ności winnych funkcjonariusz^.

W alka z  kom u n izm em
w  Szwajcarii.

Bern. 7. 11. (PAT.) Rada federalna 
uchwaliła wprowadzić natychmiast 
środki administracyjne zaostrzające 
walkę z komunizmem, W  tym celu 
wydane zostało rozporządzenie, które 
zawiera w pięciu artykułach przepisy 
o konfiskacie wszelkich wprowadzo
nych do Szwajcarji z zagranicy pism, 
czasopism oraz materiałów propagan
dowych komunistycznych, anarchi
stycznych, antymilitarnych lub anty- 
religijnych oraz tego samego nodzjaju 
wydawnictw szwajcarskich, zagraża

jących wewnętrznemu lub zewnętrzne
mu bezpieczeństwu kraju, zjakaz do
tyczący komunistycznej organizacji 
„czerwonej pomocy" i zabraniający 
jej wszelkiej działalności politycznej. 
Zakaz wszelkich kursów oświato
wych, służących propagandzie kom u
nistycznej. Wreszcie polecenie wła* 
dzom policyjnym zakazywania wszel
kich zebrań i manifestacyj komuni
stycznych, jeżeli mogą one zakłócić 
porządek publiczny lug zagrażają bez
pieczeństwu kraju.

Francja t w o r z y  oddziały
piechoty pow ietrzn ej.

Paryż. 7. 11. (PAT.) Program reor
ganizacji lotnictwa obejmuje szereg 
zarządzeń, przewidujących utworzenie 
oddziałów „piechoty powietrziiej", 
których zadaniem ma być atakowanie 
tyłów przeciwnika. Po opuszczeniu 
się przy pomocy spadochronów lub 
— w wyjątkowych wypadkach — po 
wylądowaniu samolotów transporto- 

,wyah na tyłach wojsk nieprzyjaciel
skich. Dwie główne grupy „piechoty 
powietrznej" stacjonowane będą w

j Reims i w Algierze. W  skład oddzia- 
i łów powietrznych wchodzić będzie 
j kompania lekkich strzelców oraz es- 
j kadra transportowa, zdolna do prze- 
I wiezienia tej kompanii na tyły nie- 
| przyjaciela.
| Minister lotnictwa zamierza przy*
1 dzielić w trybie przyspieszonym do 
| armii powietrznej wszystkie odddiały 
i pomocnicze, niezbędne dla jej spraw- 
| nego funkcjonowania.

Z TEATRU WIELKIEGO.

99B i .a w Ę j S c M B m& n k u “ .
Komedia Tristana Bernarda. Muzyka Ralfa 

Benatzky'f|go.
W  latach, pow ojennych dawna klasyczna 

■operetka zaczęła się chylić ku upadkowi. 
N owy, niewyszukany, ale oryginalny styl 
tzw. lekkiej muzyki, oparty  przeważnie na 
rytmie, któremu musiała się piodpo-rządko* 
wać melodia, nie wpływał bynajmniej za
chęcająco na dalszy rozwój operetkowej 
formy. Usiłowano wprawdzie znaleźć jakiś 
kompromis. A utorzy  starszej generacji 
kom ponow ali dalej melodyjne operetki, 
modernizując je ty lko przez wprowadzenie 
techniki i tematów jazzowych. Kto wic, czy 
właśnie ten kierunek nie był najbardziej 
wskazany. Drugi sposób, zupełnie odmień* 
ny, polegał na „umuzyczmicniu" zwyczajnej 
farsy bulwarowej. W ynik  tego ekspery,. 
mentu nic odpowiedział oczekiwaniom. Tak 
zwana komedia muzyczna jest stopem czy 
aliażem, w którym właściwie zatracają się 
wszystkie dodatnie cechy zarówno farsy, 
jak i elementu operetkowego. Słuchacz i 
wykonawca nic czują się swojsko. A ktor  
dramatyczny z trudem dostosowuje się do 
narzuconych mu wymogów wokalnosope- 
retkowych. W idz nie wie, jak się ma usto* 
sunkować do przedstawienia, w  którym 
zwyczajny wodewil przeplatany jest komc, 
dią, a ta znów zamienia się chwilami w re
wię kabaretową. Pomimo to zdobyła sobie 
komedia muzyczna tu i ówdzie obywatel* 
stsvo, a to dzięki ograniczeniu i likwidacji 
zespołów muzycznych i operowych w ciągu 
ostatnich kilku lat.

„Kawiarenka" Tristana Bernarda, to po* 
godna farsa, w której wielkie tryumfy świę:, 
c:l na naszych scenach Fertncr w roli kel
nera Franciszka. W  połączeniu ze zgrabną, 
pełna inwencji, jakkolwiek nie odbiegającą 
od dzisiejszego stylu muzyka B cna|zky‘ego 
— • zamienia się ten niefrasobliwy żart sce* 
nierny w typową komcdio*rewię, którą od 
biedy, przy odpowiednim m ater;ale gloso,, 
wym można wyinterpretować jako współ
czesną operetkę. Reżyser Nicwiarowicz po* 
szedł drogą, pośrednią, uzyskując dzięki 
rzetelnej pracy wynik zupełnie dodatni. 
Zwłaszcza akt drugi pod  względem efek* 
tów scenicznych i pięknej, przypominającej 
chwilami kreacje wiedeńskiego asa Huber.i 
ta Mariscnki grze p. Krzemieńskiego, któ
ry posiada nawet pewne możliwości glo* 
sowe, zasługuje na słowa rzetelnego uzna* 
nia.

Reszta wykonawców, poza stroną wo-,i 
kalną, o której t rudno  wogóle pisać, uczy
niła wszystko, by przedstawieniu dać jak 
najwięcej blasku i werwy. I tak pyszną 
groteskę sceniczną stworzyła p. Bohdańska 
w roli Gcorgetty. Efektownie wyglądały i 
tańczyły pp. Szrajerówna i Pryzmska. Jak 
zawsze milą była p. Wilińska w roli „tej 
trzeciej". O p. Więckowskim powiem, że 
śmiało mógłby tańczyć w czołowych fil* 
mach amerykańskich. Zabawną, micsz.czań* 
ska parę W iedeńczyków zaprezentowali pp. 
Lcliwa i Brochwicz. Wesołość budzili rów,, 
nież dwaj zblazowani Anglicy Lewicki 1 
Składanek. W  epizodycznej roli niecierpliw 
wego „ablcgera" naprawdę dobry  by l p. 
Bcrski. Orkiestrę niezbyt licz.ną, lecz 
zgraną prowadzi! bardzo  s ta ra n n e  p. 
Mum.L Zastrzeżenie budzi chór rewclcrsów 
. Eugena" zbyt slaby, ginący chwilami na 
tle sceny Teatru Wielkiego.

Juliusz Masłowski.

Poświęcenie nowegn zbiornika
wodociągowego.

Dziś w południe odbyło się na ul. 
Zielonej 99 poświęcenie nowego 
zbiornika wodociągowego o pojem
ności 10.000 metrów sześciennych. W  
uroczystości wzięli udział .prezydium 
miasta, grono radnych miejskich i 
ławników, naczelnicy wydziałów, dy 
rektorowie zakładów miejskich, re
prezentanci władz i instytucyj. Zgro
madzonych powitał wiceprezydent 
Irzyk, poczem skreślił historię budo* 
wy tego zbiornika.

Przed rokiem nawet w tym samym 
dniu poświęcono nową halę maszyn 
w W oli Dobrostańskiej. Dziś nastąpi
ło poświęcenie zbiornika, którego 
projekt datuje się od 1912 r. Miasto 
oddając w r. 1901 wodociągi do uży
tku mieszłkańców, obliczyło wystar
czalność ich na lat 20 do 25. W  roku 
1913 postanowiono wybudować nowy 
zbiornik, wygotowano już plany, nie
stety wojna przeszkodziła wykończę* 
niu dzieła. N ow y zbiornik obejmuje 
powierzchnię izabudowaną 3662' .n t̂i1. 

kwadrat. Głębokość wody przy na

ruszy św. oddział w formacjach pułkowych 
weźmie udział w  defiladzie.

— Stowarzyszenie P olonia—Italia Dante 
Alighieri rozpoczyna kursy języka i wykta* 
d" z dziejów literatury i historii wloskiei. 
Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu Tow. ul. 
Kopernika 3 (I p.) w poniedziałki i czwar* 
tki od godz. 18 do 20.

K80N1KA MIEJSKA.
W yłudzenie sztuczki płótna. Do sklepu 

hławatnego N. Ehrc przy ul. Rzcźnickief 
17, p rzeb y ł  wczoraj jakiś osobnik, k tóry  
zażądał sztuczki płótna, wartości 25 zł. i 
kazał sobie przez chłopca zanieść płótno

pełnieniu zbiornika wyniesie 4 metry, 
ściany i sklepienia wykonano z be to 
nu ubijanego. Strop spoczywa na 140 
filarach żelbetowych. Objętość w yko
pów wynosiła 24.000 m. sz.. objętość 
nasypów 14,200 m. sz., objętość be* 
tonu 4700 mtr. sz. Do budow y zbiorni 
l;a ztużyto 1330 ton cementu, 74 ton 
żelaza, 6025 ton żwiru, 2000 mtr. sz. 
piasku, 60 ton rur i armatur. Projekt 
zbiornika i obliczenia statystyczne 
wykonał inż. Bohdan Łazoryk, przy 
zasięgnięciu opinii prof. Matakiewi- 
c:.a, Kuryły i Bartosiewicza. Kierow
nictwo na miejscu budowy spoczywa
ło w ręku inż. Łazoryka. Instalację 
elektryczną i wodowoskaz/ową wyko
nano wedle projektu inż. 'Czyżow
skiego i inż. Dohnalika.

Po przecięciu wstęgi przez prezj. dr. 
Ostrowskiego obecni udali się do 
wnętrza zbiornika, gdzie prof. ks. dr. 
Szydelski wygłosił piękne przem ó
wienie i dokonał poświęcenia zbior
nika na pożytek i dla dobra mieszkań 
tów Lwowa.

MŁODZIEŻ N A  FON.
Otrzym ujem y następujące pismo:
D o Zarządów  Gmin Szkolnych wszyst* 

kich Szkół Średnich.
Zarząd Gminy Szkolnej ILgo Gimnazjum 

im. Karola Szajnochy, podejmując wezwą* 
nic młodzieży !V*go Gimnazjum, uchwalą 
z dnia 30 października 1936 r. opoda tko
wał się na Fundusz O brony  N arodow ej od 
dnia l*go listopada 1936 _r. począwszy do 
końca bieżącego roku szkolnego kwotą zł. 
7.50 miesięcznic czyli łącznic za cały okres 
kwotą zł. 60.

W obec powyższego Zarząd Gminy Szkol 
re j  II igo Gimnazjum zwraca sic z gorącym 
apelem o podięcic tej samej akcji na terc* 
nic Waszego Gimnazjum.

I do restauracji u zbiegu ul. Grodzickich i 
Ormiańskiej, gdzie miał za tow ar zapłacić. 
G dy  chłopak sklepowy przybył z towarem 

I na. umówione miejsce osobnik  ów czeka! 
| na niego picd restauracją i wziąwszy z rąk 

iego paczkę zbiegi w niewiadomym kieruii* 
! ku.

Niebezpieczna awanturnica. Wczoraj osa*, 
dzono w aresztach policyjnych Zofię Ma* 
lec, koryntiankę, która na ul. Kleparow- 
sk.iej bez pow odu aapadla na przechodzącą 
nauczycielkę z W ołynia i podarła  na niej 
płaszcz oraz pokaleczyła ją „a twarzy.

Chłopak kopnięty przez konia. Bronisła* 
wa Buraczyńska (Jałowice 162), doniosła 
policji, żc jeszcze dnia 1 bm. syn jej, 5-letni

PROCES O. U . N . W  RZESZOWIE.
Rzeszów. 7. 11. (PA T) Przed sadem 

przysięgłych w Rzeszowie rozpoczął 
się proces przeciwko Włodzimierzowi 
Kc-bilnikowi z Drohobycza, absolwen 
towi medycyny Uniw. Jag., oskarżo* 
nemu o przynależność do O. U. N . 
Działalność jego przejawiała się na 
terenie powiatu brzozowskiego w Ja
błonnej ruskiej i w Pawłokomie, a tak 
że w Drohobyczu i w Krakowie 
wśród studentów ukraińskich.

Dziś w sobotę dalsze przesłuchiwa
nie świadków, oraz biegłego dla 
spraw ukraińskich p. J. Chorzewskie- 
go z lwowskiego Urzędu  wojewódz
kiego.

Mieczysław, został kopnięty  przez konia, 
stanowiącego własność Stanisława Szydła* 
ka, wskutek czego doznał złamania nogi.

W yłudzenie pod przyrzeczeniem małżeń* 
stwa. Do policji wpłynęło doniesienie siu* 
żącej Marii H anypsiak  (św. A nny  29), prze 
ciwko Janowi Kordiukowi, k tóry  pod  p rzy 
rzeczeniem małżeństwa wyłudzi! od niej 19 
zł. Donosząca w porę zorientowała się o 
zamiarach rzekomego marzccżoncgo i nie 
dając mu więcej pieniędzy skierowała na 
niego doniesienie karne.



„GAZETA LWOWSKA" Nr. 258 ż, dnia 8 listopada 1936 r. 3

Zarządzenie ministra oświaty i Poważna katastrofa kolej owa
w  zw ią zk u  z  uroczystościami w  dniach 1 0  i 1 1  b . m .

Warszawa. 7. U . (PAT.) E. Mini
ster W . R. i O. P. w związku z uro„ 
czystościami w dniach 10 i l l  listopa* 
da r. b. wydał następujące zarządzę* 
nie:

Dzień 11 listopada iako rocznica 
odzyskania niepodległości iest wolny 
od zajęć szkolnych. W  dniu tym w t 
wszystkich szkołach odbędą się uro* 
czyste obchody poprzedzone nabożeń* 
stwami szkolnymi w świątyniach 
wszystkich wyznań.

W  przeddzień rocznicy odbędzie się 
w W a r sz a w ie  w dniu 10 listO Dada br. 
u r o c z y s to ść  wręczenia buławy mar* 
szalkowsklej Generalnemu Insoekto* 
rowi Sił Zbrojnych, generałowi Edwar 
dowi Śmigłemu = Rydzowi.

Sprzedaż samochodów na raty
W arszawa. 7. 11. (PA T.j Związek 

Izb przemysłowo-handlowych opraco 
wał i przedłożył władzom do rozpa
trzenia projekt rozporządzenia o zasta 
wie rejestrowym pojazdów mechani* 
er. : t y c h .

Związek Izb opracowując omawia
ny projekt miał na celu stworzenie 
możliwości zabezpieczenia kredytów 
udzielanych prrzy sprzedaży pojaz
dów mechanicznych, jak również moż 
ność szybszego dochodzenia należno
ści powstałych z tego tytułu. Bliższe 
postanowieni/a, dotyczące określenia 
co uważać należy za poiazd mechani
czny, co do sposobu prowadzenia re* 
jestru, postępowania rejestrowego i 
opłat w  tym postępowaniu określić 
ma według projektu rozporządzenie 
Rady ministrów.

B U H A J SPO W O D O W A Ł K ATA
STROFĘ KOLEJOWĄ.

Montreal. 7. 11. (PAT.J Buhaj, któ* 
ry wpadł na tor kolejowy w Wiseton 
Saskatchewan, spowodował wykoleje 

nie się pociągu „Canadian National 
Railways'. Maszyna i tender wywró
ciły się, 10 wagonów wyskoczyło z 
szyn. Maszynista i palacz ponieśli w 
te j katastrofie śmierć.

Sport i W ychow anie Fizyczn e.
'->7o Lwowie padł rekord  światowy. N a

strzelnicy garnizonowej na Kleparowie zo
stała wczoraj zgłoszona przez dr. Zntur* 
skiego (Z. S.) próba pobicia rekordu świni 
t rw c l i i  z karabinku sportowego w pozycji 
leżącej r.a 50 mtr. Dr. Zaturski osiągnął 393 
pkt. na 400 nrożl. pkt. Poprzedni rekord 
należał również do dr. Zaturskiego i wyno* 
sił 3% pkt. i ustanowiony został na n a ro 
dowych mistrzostwach Polski w Wilnie.

Mecz bokserski.  W  niedzielę odbędzie 
sic o godz. 19*ej mecz bokserski Lechia— 
Pogoń o drużynowe mistrzostwo okręgu 
lwowskiego w hali sportowej przy ul. Jaj 
blonowskich 5.

Fakt ten należy omówić we wszy* 
stkich szkołach na pogadankach o 
znaczeniu Naczelnego W odza \r życiu 
Państwa Polskiego w  ciągu dziejów i 
w ostatnich latach jako też na temat 
roli, jaką w Polsce odegrał Pierwszy 
Marszałek Polski, Józef Piłsudski i 
Jego najwybitniejszy żołnierz generał 
Edward Śmigły-Rydz, dziedzic mar
szałkowskiej buławy.

W  szkołach, posiadających aparaty 
radiowe pogadanki można związać z 
transmisją uroczystości warszawskiej, 
ewentualnie zależnie od miejscowych 
warunków połączyć je z całokształtem 
uroczystości narodowej 11 listopada.

pod Warszawa.
Warszawa. 7. 11. (PAT.) Wcz|0<raj 

o godz. 7.30 rano na linii kolei dojaz
dowej elektr. Grodzisk—Warszawa w  
pobliżu przystanku Szozęśliwice w y5 
darżjyła się katastrofa kolejowa, któ
ra pociągnęła za sobą ofiary.

Pi.zebieg tej katastrofy był następu
jący: Pociąg pospieszny z Komorowa, 
złożony z 3 wagonów, zatrzymał się 
prded skrzyżowaniem toru elektr. ko
lejki dojazdowej z torem kolei szero
kotorowej Warszawa—Radom, ocze* 
kując na przejście pociągu radomskie 
go. W  tym czasie spieszył w kierunku 
Warszawy pociąg pospieszny kolejki 
elektrycznej, idący z  Milanówka do

Powstańcy okrążają Madryt.
Sewilla. 7. 11. (PAT.) Akcja zbrojna 

w kierunku Madrytu rozwija się we* 
dług z góry przewidzianego planu, zmie 
rzającego do okrążenia bardzo silnych 
fortyfikacyj, wzniesionych przez mili* 
cję rządową.

W ojska rządowe nie przewidywały 
zmiany taktyki ataku i są zaskoczone 
akcją obchodową. Należy zaznaczyć, że 
milicja rządowa ma na ogół bardzo złe 
uzbrojenie, brak kulomiotów oraz arty* 
lerii, to ostatnie tłumaczy się nieposia* 
daniem artylerzystów ani też wykwali* 
fikowanej obsługi kulomiotowej.

Zgodnie z zeznaniami jeńców, oraz 
przechodzących licznie na stronę po* 
wstańców sympatyków ruchu — władze 
wojskowe Madrytu — posiadają obfite 
zapasy kulomiotów i armat oraz po* 
trzebnej do nich amunicji. Ostatnio 
nadchodzą czołgi modelu francuskiego.

D E C Y D U JĄ C A  BITW A.
Lizbona. 7. 11. (PAT.) W edług na- 

deszłych tu wiadomości, decydująca

piechoty afrykańskiej, wsponiagane 
przez setki samolotów, czołgów i sa
mochodów pancernych, podjęły zacie 
kly bój z wojskami rządowymi na 
pierwszych liniach obronnych Ma
drytu.

Madryt. 7. 11. (PAT.) Korespondent 
Ag. Reutera podaje, że ulice Madrytu 
przepełnione są uchodźcami zarówno 
z okolicznych miejscowości jak i z sa
mej stolicy, którzy opuszczają swe sie 
dziby, znajdujące się pod ogniem po
wstańców. U  głównych wylotów mia
sta wzniesiono barykady grubości co- 
najmniej 1 mtr. Zamiast karabinów 
maszynowych, przy barykadach usta
wiono samochody pancerne, uzbrojo
ne w lekkie działa.

Dotychczas trudno zdać sobie spra
wę z rozmiarów szkód, wyrządzonych 
przez bomby powstańców, padające 
na różne części miasta.

Ludność stolicy spokojnie znosi 
bombardowanie. Korespondent Reute 
ra widział na drodze wiodącej z Ma5 
drytu oddział złożony conajmniej z 
1000 ludzi wesioło maszerujących na 
front.bitwa o Madryt rozpoczęła się. Masy

W ojska rzą d o w e  p rze s zły
do k o n tra ta k u .

Program r?diowy.
Niedziela, 3 listopada.

Lwów. Godz. S: A udycja  poranna. 9.50: 
N abożeństw o  z Lublińca. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Poranek muzyczny. 14: „Mi* 
gawki z życia Poznania". 14.30: Płyty. 15.30 
Audycja  dla wsi. 16: Koncert reklamowy. 
16.15: Płyty. 16.30: Słuchowisko. 17.10: 
Koncert rozrywkowy. 17.45: Pogadanka.
18: „Tańce polskie" (Trans, do Ameryki). 
18.30: D. c. koncertu. 19: Szkic literacki. 
19.15: Koncert mieszany. 19.45: Minuty li
terackie. 20: D. c. koncertu. 20.20: Wiad. 
sport. 20.40: Przegląd polityczny. 20.50: 
Dziennik wieczorny. 21: „Na wesołej lwów 
skiej fali". 21.30: Recital fortepianowy. 22: 
Koncert muzyki bułgarskiej. 22.45: Muzyka 
taneczna.

Poniedziałek, 9 listopada.
Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.

11.30: Audycja  dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Pogadanka. 12.50 
Dziennik południowy. 14.30: Koncert ży* 
czeń. 15: Wiad. gosp. 15.15: Koncert rckla* 
ffiowy. 15.35: Płyty. 15.55: Pogadanka spo* 
’ecana. 16: Płyty. 16.15: Skrzynka języko
wa. 16.30: Walce art. odegra E. Steinberger 
)7: Odczyt. 17.15: Recital skrzypcowy.
17.50: Pogadanka. 18.10: Wiad. sport. 1S.20

łyty. 18.40: Pogadanka. 19: A udycja  ż o k  
Perska. 19.30: Kapela ludowa. 20: Kon* 
yjtt kameralny. 20.45: Dziennik  wieczorny.

' Wieczór literacki. 21.30: P ły ń .
kłułby Jana Kazimierza" oratorium 
' °hysa. 23: Płyty.

Madryt. 7. 11. (PAT.) Wczorajszy 
komunikat ministerstwa wojny ^  S°” 
dżiny 22 głosi, że w następstwie śmia
łego manewru wojska rządowe prze
szły do gwałtownego kontrataku na 
odcinku środkowym frontu madry
ckiego i o świcie dnia wczorajszego 
udało się im odeprzeć przeciwnika.

Po południu wojska rządowe rozpo 
cz(ęły na odcinku południowym i 
środkowym generalny marsz naprzód. 
Powstańcy cofają się, ponosząc wiel
kie straty.

H ISZ PA N IA  -  REPUBLIKĄ  
SOW IECKĄ.

Birabat. 7. 11. (PAT.) Radiostacja

w Tetuanie wydała kom unikat dono
szący z Barcelony jakoby ambasador 
sowiecki doradzał rządowi hiszpań
skiemu proklamowanie republiki so
wieckiej na całym terytorium hiszjpań 
skim, będącym pod władzą rządu ma* 
dryckiego. Ten sam komunikat donosi 
dalej, że w Barcelonie miało dojść do 
gwałtownych zajść pomiędzy anaroho 
syndykalistami a komunistami, w na
stępstwie których jest wielu rannych 
po obu stronach.

W  Bilbao doszło do wymiany strza 
łów pomiędzy nacjonalistami baskij
skimi a anarchistami.

Z TEATRU PO W SZECH NEG O  Z O Ł N .

Przedstawienie baśniowe dla dzieci.
TEKST P. T. „O KRÓLEW NIE KAPRYSI I DZIEW CZYNCE POTUL- 
CE“ PIÓRA J. KOCHANOW SKIEJ, M U ZYK A T. SZYFFERSA. W  RE
ŻYSERII W . M ORAW SKIEGO I DEK O RACJAC H  H ŁAD UŃSK IEG O .

Partie taneczlne widowiska stanowi
ły jego moment najbardziej atrakcyj* 
ny. Dobrze skomponowane i dobrze 
wykonane przez zespół Morawskiego 
i — co najładniejsze — przez1 małe 
tancerki cieszyły się słusznie hucznym 
apiau.zem.

Ciekawie skomponowane były de
koracje Hładuńskiego.

Wogóle przedstawienie baśniowe w

Powszechny Teatr Żołnierski przy* 
stąpił do sprawy repertuaru dla dzieci. 
Jak to już na łamach prasy podno
szono, teren pracy jest wdzięczny i 
potrzebny w całości atmosfery kultu
ralnej Lwowa. Próbowano tego już 
w latach poprzednich, sprawa jednak 
nie wyszła po za dorywcze imprezy. 
Dopiero inicjatywa Teatru Powszech
nego -z zwiążku z zamierzeniami społe 
cznymi tej placówki, wydaje się być

22:
M.

O p i e r a j m y  c e l e  i z a d a n i a
TOW . SZKOŁY LUDOW EJ.

zapoczątkowaniem trwałej dzjajalno- j Teatrze Powszechnym było imprezą 
ści.

Przedstawienie scenicznej baśni Ko 
chanowskiej posiada dużą zialetę wi* 
dowiskową w postaci doboru grają
cych oraz elementu tanecznego. W śród  
aktorów wybiły się na plan pierwszy 
maleńkie aktorki: obie Hornunżanki,
Kochańska i Michnówna. Talent nie
wątpliwy, obycie ze sceną i zdolności 
charakterystyczne cechowały obie wy 
konawczynie ról Chochlików. Starsi 
sekundowali dzielnie małym arty
stkom.

udaną. Jeśli jest pierwszym z serii po* 
dobnych, życzymy tej akcji powodze- 

j nia. G dyby  chodziło o pewne rady, 
których udzielić może akcji baczny i 
życąliwy obserwator, sprowadzają 
się one do zachęty doboru  tylko do 
brych tekstów i do podkreślenia mo* 
mentu reżyserskiego w opracowaniu 
widowisk. Teksty tylko najlepsze, re
żyseria bardzo staranna — oto klucz 
do serc wdzięcznej, młodocianej pu 
bliczności. B. W . L.

Warszawy. W  obu pociągach znajdo
wała się młodzież szkolna. N ie wia
domo z jakich przycźyn, motorniczy 
tego pociągu Franciszek W ąsikowski 
nie zauważył sygnałów ani również 
stojącego pociągu i całą siłą wjechał 
na stojący pociąg, idący z Komorowa. 
Skutki katastrofy okazały się straszne. 
Ostatni wagon pociągu z Komorowa 
i wagon pierwszjy motorowy pociągu 
milanowskiego' spiętrzyły się. W  tych 
wagonach też pasażerowie ponieśli 
najwięcej szwanku. Natychmiast pod
jęto akcję ratunkową. Nadjechały po
ciągi ratownicze z Komorowa oraz 
pociąg z Warszawy. Na miejscu wy* 
padku zmarł Stefan Płóciennicziak, 
uczeń lat 15, który odniósł ciężkie 
obrażenia.

Ciężkie obrażenia odnieśli: uczeń
Stefan Zawadzki, mieszkaniec Pod
kowy, inż. Aleksander Niwiński z 
Komorowa, Kazimierz Kuriata, uczeń 
z Pruszkowa, konduktor pociągu 
milanowskiego Kazimierz Adamo
wicz, Jan Jabłecki. Ogółem ciężej ran
nych jest kilkanaście osób. Poza tym  
kilkanaście osób lżej rannych.

Dalsze o fiary na F . 0 . N .
W  dalszym ciągu złożyli w M. K. K. 

O. na Fundusz Obrony Narodowej: 
Związek Biegłych Sądowych zł. 25, dr. 
Maria Arnoldowa zł. 30, Henryk Mo* 
czulski obligację Pożyczki Konwersyj* 
nej z r. 1924 nom. wart. zł. 200, Miesz
czańskie Tow. Strzeleckie zł. 250, Koło 
rodzicielskie szkoły ćwiczeń im. Strzał* 
kowskiej obligację Poż. Nar. n. w. zł. 
50, F*ma Alba zł. 200, Oddział sar.itar* 
ny Zw. Strzeleckiego zł. 1.000, Cech 
Mechaników zł. 50, Cech Wędliniarzy 
zł. 50, Józef Nowak zł. 100, Grono prof. 
Państw. Gimn. III im. Batorego zade* 
klarowało zł. 450 w 10 ratach, prez. red. 
Bronisław I.askownicki zł. 250 w go* 
tówce, Dyrekcja i pracownicy MKKO 
Lwów zł. 240.50, Związek Kupców Zbo 
żowych zł. 400, Dyrekcja Gimn. Kupiec 
kiego zł. 85.31, Cech introligatorów zł. 
50, cłr. Stanisław Dobiecki zł. 100, p. X. 
zł 1000, Celestyn Friinkel zł. 100, dr. 
Wilhelm Stiitz obligację Poż. Konsoli* 
dacyjnej n. w. zł. 100, Korporacja insta 
latorów elektrotechnicznych zł. 100, per 
sonel Tow. Handl.*Przem. Naftowego 
zadeklarował 1 proc. pensyj brutto 
przez 6 miesięcy, Tow. Handl.*Przem. 
Naftowego zadeklarowało taką samą 
kwotę, jaką złoży personel, Związek O* 
brońców Lwowa zł. 500, personel F*my 
„Małopolska*1 zadeklarował 1 proc. po* 
borów brutto przez 6 miesięcy — oko* 
ło 160.000, Personel lwowskiego U rzę
du Wojewódzkiego zadeklarował od 
lipca do grudnia zł. 4.200, Personel 
Tymcz. Wydziału Samorządowego za* 
deklarował zł. 281.13, Personel Staro* 
stwa Grodzkiego złożył zł. 115.80, Per* 
sonel Państw. Szpitala Powsz. gotów
ką zł. 1000, ponadto zadeklarował zł. 
1.335.

ŚW IAT SPORTOW Y N A  F. O. N .
W  sali posiedzeń Rady Miejskiej 

odbyło się zgromadzenie reprezentan
tów lwowskiego świata sportowego, 
na k tóry przybyli delegaci związków, 
klubów i prasy sportowej. Zebranie 
zostało zwołane w celu wciągnięcia 
świata sportowego do akcji na rzecz 
Fundusau Obrony Narodowej. Prze
wodniczył dyr. Zagórski.

Zebranie zagaił prezydent miasta 
dr. Ostrowski, który w swym prze
mówieniu podkreślił znaczenie F.O.N. 
oraz ścisłą łączność sportu z Armią, 
wyrażając nadzieję, że sport lwowski 
nie pozostanie w tyle w ogólno społe
cznej akcji nad wzmożeniem obron
ności naszego Państwa.

W  dyskusji, jaka się następnie wy
wiązała, zabierali głos delegaci związ
ków okręgowych i klubów, deklaru
jąc określone kwoty na F.O.N. wzgl. 
zapowiadając zorganizowanie imprez 
sportowych w sezonie zimowym i let
nim, z których całkowity dochód bę
dzie przeznaczony na F.O.N. Nieza
leżnie od tego postanowiono opodat
kować bilety wstępu na imprezy spor
towe na F.O.N.



4 „GAZETA LWOWSKA" Nr. 258 z) dnia 8 listopada 1936 r.

CHRZEŚCIJAŃSKI salon fryzjerski dla
wykwintnej publiczności poleca się łaska* 
wym względom. Michalski Józef, ul. Zybli* 
kiewicza. 3548

C-C/tC. -i. .  --- .,2.'. #

Ogłoszenia urzędowa.
LICYTAC/E.

III. Km. 947 i 2507/35. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości.  Komornik Sądu grodz 
kiego w Stanisławowie rewiru III. Marceli 
Szamocki, mający kancelarię w  Stanisławom 
wie, ul. Pierackiego Nr. 53 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje  do  publicznej wiado* 
mości, że dnia 12 listopada 1936 o godz. 13 
w Stanisławowie, ul. Kazimierzowska Nr. 
83 odbędzie się 2*ga licytacja ruchomości, 
składających się z urządzenia domowego, 
nakrycia stołowego, maszyny do pisania 
„U n derw o od "  i maszyny do szycia „Sin
ger", oszacowanych na łączną sumę ponad 
zl. 500. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu i czasie wyżej ozmaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 21 października 1936. 3556K

Km. 629/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w  Tłustem, urzędujący w 
Tłustein w gmachu tut. Sądu biuro Nr. 12 
na zasadzie art. 602 kpc. zawiadamia, żc w 
dniu 4 grudnia 1936 o godzinie 9 rano w 
C hartanowcach odbędzie się publiczna sprze | 
daż ruchomości,  a mianowicie: 1 futro z | 
szopów, 1 futro z baranów, 1 kredens, 1 j 
b ;urko, 1 psycha z lustrem, 1 kanapa, 4 kro* j 
wy, oszacowane na łączną kwotę 1920 zł., 
które można o g lą d a ć  w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 17 października 1936. 3555K

Sygn. Kom. XI. Km. 22 34 i związkowe. 
Sygn. sąd. VI. E. 1728/34. Edykt licytacyj
ny oraz wezwanie do zgłoszenia wkrzyiel* 
ności. N a wniosek strony egzekwującej Ru- 
chli Blimy Anglistcr odbędzie się dnia 9*go 
grudnia 1936 r. o godzinie 9;ftej w Sądzie 
grodzkim w Krakowie przy ulicy Staro* 
wiślnej 13 sala Nr. 33 na zasadzie poprze
dnio zatwierdzonych w arunków  relicytacja 
następujących realności, własność dłużnika 
Cłiaima Gótzela Spiercra w całości stano* 
wiących: 1. N ieruchom ość obj. lwh. 634 ks. 
gr. gm. kat. Kraków Dz. XXII Podgórze, 
składająca się z parceli gruntowej, orna* 
czonej lkat. 1027 o obszarze 20 a. 62 m kw.
2. N ieruchom ość obj. lwh. 813 ks. gr. gm. 
kat. Kraków Dz. XXII Podgórze, składają* 
ca się z parceli gruntowej oznaczonej lkat. 
1024 o obszarze 17 a. 60 m kw. Obie wyżej 
wymienione nieruchomości położone są w 
Krakowie XXII przy ulicy Krzemionki, o- 
znaczone N i .  orjent. 35 i połączone są w 
jedną całość gospodarczą oparkanioną, sta* 
nowiącą kolonię  letnią dla dzieci. Na par*, 
celi lkat. 1027 mieści się budynek  arewnia* 
ny' na podm urówce z cegły i kamienia z 
piąterkiem nad  częścią środkową. W ym ie
nione nieruchomości oszacowane zostały  
wraz z przynależnościami na kwotę zl. 
32.580, najniższa oferta wynosi zł. 16.290, 
a wymagane wadium zł. 3.258. Do realno* 
śc' lwh. 634 i 813 ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dz. XXII Podgórze należą następujące 
przynależności: weranda, ustępy, oparka*<
nienic, drzewka i krzewy, oszacowane nar 
w eranda na zł. 500, ustępy na zl. 250, opar* 
kamienic na zł. 900, drzewka i krzewy na 
zl. 299.70. Poniżej najniższej oferty sprze
daż nie nastąpi. Sąd okręgowy w Krako* 
wie, jako Sąd hipoteczny zanotuje wy# 
znaczenie terminu licytacyjnego. — 
D o wiadomości.  Warunki licytac. i odno* 
szące się do tych realności dokumenty (wy 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto
koły  ocenienia itd. mioże każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć w  godzinach urzę# 
dowych w  oddziale kancelaryjnym po w y o 
żej oznaczonym. Takie prawa -wobec któ
rych niniejsza licytacja byłaby niedopusz
czalna, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym  terminie licytacyjnym  
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pre
tensje tego rodzaju co do samej nierucho* 
mości nie miałyby iuż znaczenia na szkodę 
nabywcy w dobrej wierze. O soby  
dla których jakie prawa lub ciężary na po# 
wyższych nieruchomościach bądź obecnie 
są już wpdsane, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania  
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w  okręgu iego sądu ii 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w  siedzibie sądu zamieszkałego Ogólne 
wezwanie wierzycieli hipotecznych. Z  wyjąt 
kietn wierzycieli, którym służy łączne pra
w o zastawu, lub których wierzytelności są 
warunkowe, wizywa się wszystkich innych 
wierzycieli, mających pretensje hipotecznie 
ubezpieczone na tych realnościach, aby 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licyta# 
cyjnym oświadczyła czy żądają zaspokoję# 
nia swych wierzytelności przez zapłatę w 
gotówce, lub też zgadzają się na przejęcie 
długu przez nabywcę, a uwolnienie do# 
tychczasowego dłużnika. Kto najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym nie za 
żąda zaspokojenia swej wierzytelności 
przez zapłatę w gotówce, tego uważać się 
będzie za zgadzającego się na przyjęcie 
długu przez nabywcę, jaketeż na uwolnie
nie dotychczasowego dłużnika, późniejsze 
żądanie zapłaty w  gotówce m ogłoby być 
uwzględnione tylko za zgodą nabywcy. 
Osobne wezwanie wierzycieli, których pre
tensje powstały z tytułu udzielenia kredytu 
lub oparte są na zapisie kaucyjnym. W  
szczególności wzywa się wierzycieli, na 
których rzecz wpisane jest prawo zastawu 
dla wierzytelności powstałych z  tytułu

bąd ź  udzielonego kredytu , bądź p row a
dzenia interesów albo ewikcji a lbo  też od* 
szkodowania, aby najpóźniej na terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji 
oznajmili,  ile wynoszą już  ich pretensje do 
strony zobowiązanej z tych stosunków 
praw nych wynikające. Powyższe oświad* 
czenia i oznajmienia należy wnieść do są
du powyżej oznaczonego pisemnie lub 
ustnie do protokołu . Wezwanie organów 
publicznych w sprawie p o d a tk ó ./ i innych 
danin publicznych. W  myśl § 172 ust. 
ost. ord. egz. wzywa się organa publiczne 
pow ołane do wymierzania i 'ściągania p o 
datków, dodatków , należytości i in. danin 
publ. z realności, aby  się oświadczyły naj
później n a  dni 8 p rzed  terminem licyta* 
cyjnym, czy zaspokojenie ich należyto# 
ści, o  ile one są hipotecznie zabezpieczone 
na wyżej wymienionych realnościach, żą
dać będą przez zapłatę w gotówce lub zgo
dzą się na przyjęcie długu przez nabywcę 
z równoczesnem uwolnieniem dotychczaso 
wego dłużnika. G d y b y  najpóźniej na dni 8 
p rzed terminem licytacyjnym nie zażądano 
w  Sądzie zapłaty w  gotówce, byłoby  to 
uważane za zgodzenie się na przyjęcie dłu* 
gu przez nabywcę, późniejsze żądanie za* 
płaty w gotówce mogłoby być uwzględnio
ne tylko za zgodą nabywcy. Zalegające aż 
do terminu licytacyjnego podatki, dodatki, 
należytości i inne dan iny  puhlicznc, które 
od tej nieruchomości mają być opłacone, 
wraz z procentami i innemi należytościami 
ubocznemi o ile nie są jeszcze hipotecznie 
zabezpieemone, należy zgłosić najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji. Inaczej bowiem pretensje te bez 
względu na pierwszeństwo, jakie im zre
sztą przysługuje, byłyby  zaspokojone z 
masy podziałowej dopiero po zupełnem 
zaspokojeniu  wierzyciela egzekwującego. 

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru IV.
Kraków, 31 października 1936. 3549K

Iii.  Km. 1046/36. Obwieszczenie o licy
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz
kiego w Stanisławowie Rew. III. Marceli 
Szamocki, mający kancelarię w Stanisławo* 
wic przy ul. Pierackiego L. 53 na podsta* 
\\ic art. 602 kpc. podaje do publicznej wia
domości, że dnia 12 listopada 1936 r. o go* 
dżinie !2*tej w Stanisławowie przy -ulicach 
Gosiewskiego L. 2, Rynek L. 24 i przy ul. 
Gilłcra L. 14, odbędzie się l*sza licytacja 
ruchomości,  składających się: I. przy ul.
Gosławskiego L. 2 100 klg. sinki do wapna, ! 
9 puszek pasty do podłogi, 7 puszek takiej : 
samej pasty, 100 pudełek proszku do czysz
czenia i polerowania, 100 paczek kawy, 
cykorii, musztardy, papryki ,  makaronu 
włoskiego, herbaty, ciast strudlowych, czc* 
kolad, andru tów  do tortów, soli, mydła itp. 
II. W  magazynie przy ul. Wąskiej L. 4 
wagi decymalnej do 200 klg. z ciężarkami, 
z 4 skrzyń oryginalnych proszku do czysz* 
czenia naczynia ,,Bims‘‘. 111. przy ul. Gille# 
ra L. 14 z szafy dębowej jasno polituro- 
wancj, psychy dębowej z lustrem, krajobra# 
zu dużego. IV. przy ul. Rynek L. 24 1 try* 
mutki z lustrem dużym  dębowej rzeźbionej,
1 szafy dębowej jasno politurowanej, osza* 
cowanych na łączną sumę 872 zł. Rucho
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 17 października 1936. 3557K

II. Km. 1766/35. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchomości.  Dnia 29 grudnia 1936 o 
godzinie 12-ej w tut. Sądzie, grodzkim mici* 
skim Oddz. XVI. ul. Sądowa 7 sala Nr. 
XVI. drzwi Nr. 29 odbędzie się licytacja 
następującej nieruchomości dłużnika Stani* 
sława Cwenarskiego własnej, a to: realność 
objęta whl. 3746/11. księgi gruntowej gm. 
m. Lwowa, położona przy ul. Bocznej Bog*- 
danów ka Nr. 57n, składajaca się z pgr. 
lkat. 3503/8, 3503/9, 3510/30, 3510/31,
3510/33, 7419/2 i 7419/3 łącznej powierzchni 
658 m kw. — 185 sążni kw., na których 
po budow ane  są następujące budynki:  1)
jednopię trow y dom mieszikalno*czynszowy 
z ccgty m urow any/ kry ty  blachą, nie p o d 
piwniczony z instalacją elektryczną nic* 
czynną, bez wody, studnia oddalona  o 200 
kroków, 2) jednopiętrowy bu dynek  miesza 
kalny czynszowy z przylegającym doń par* 
terowym budynkiem  mieszkalnym, m uro
w anym  z cegły, dom piętrowy kryty bia* 
chą, zaś parterowy kry ty  gontem niepod* 
piwniczone z instalacją elektryczną, bez 
wody, 3) budynek  gospodarczy (szopa) 
d rewniany, kryty  papą o 15 przedziałach, 
między którymi w 3 znajdują się wycbo» 
aki. Ogrodzenie zniszczone. Suma oszaco
wania tej nieruchomości,  wraz z przynależ* 
■nościami, wynosi 20.557 zł. Cena wywoła*, 
nia (najniższa oferta) wynosi 15.417 zł. 75 
gr. W ysokość rękojmi jaką licytant przy* 
stępujący do- przetargu, powinien złożyć, 
wynosi 2055 zł. 70 gr. D o wiadomości. Przy 
licytacji będą  zachowane ustawowe w arun
ki licytacyjne (art. 686—6 %  kpc.) o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą  p odane  do  wiadomości warunki od* 
miernie. Rękojmia, k tórą  składa licytant, 
przystępujący do  przetargu, winna być zło# 
żona w gotowiinie , a lbo  w takich pap ie
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkow ych instytucyj, w  których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą  w  wartości trzech 
czwartych ozęści ceny giełdowej. Prawa 
osób trzecich nie b ędą  przeszkodą do licy* 
tacji i przysądzenia własności na rzecz na
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dow odu, 
że w niosły  pow ództw o o zw olnienie nie
ruchomości luib jej części o d  egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed  Licytacją j 
w o lno  oglądać n ieruchomość w dni pow# 
szednie od  god z in y  ósmej d o  osiemnastej, 
akta zaś postępowania egzekucyjna można

przeglądać w Sądzie. Wezwanie. W  myśl art. 
680 pkt. 4 kpc. wzywa się organy władzy 
publicznej i instytucje publiczne, powo? 
lane do zgłoszenia należności z ty tu łu  p o 
datków i innych danin  publicznych, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze* 
stawienie poda tków  i innych danin  pu 
blicznych, należnych po  dzień licytacji, 
pod  rygorem utraty mogącego im służyć z 
ustawy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 2 listopada 1936. 3539K

Km. 152/36. Obwieszczenie. WicrzycicI- 
k a : Jadwiga G rodyńska we Lwowie, ul. 
Zielona L. 57 m, 3 II. p. zastąpiona przez 
Dra W ładysława Marckowskiego adwokata 
w Krakowie, ul. Szpitalna Nr. 36, II. p. 
m. 8. D łużnik: Masa spadkowa po śp. Dr. 
Ludwiku Midowiczu do rak uniwersalnego 
spadkobiercy Ludwika Midowiczn w ja* 
nuszkowicnch poczta Brzostek. Komornik 
Sądu grodzkiego w Głogowie, urzędujący 
w Głogowie przy ul. Sądowej pod Nr. 17 
na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 18 grudnia 1936 r. od godziny 1 l.-itej 
w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Gio* 
gowic odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości,  a mianowicie: I.
całej realności lwh. 594 ks. gr. gm. kat. 
G łogów objętej, skladnjnccj się z parc. bud, 
lkat. 3S5/4, 385/2 i 585/3 obejmującej, p o 
wierzchni 5 a. 15 m kw. TL całej realności 
lwh. 869 ks. gr. gm. kat. Głogów objętej, 
składającej się z parc, bud. lkat. 3S5.1 obej* 
mulącej powierzchni 3 a. 43 m kw. III. ca-, 
lej realności lwh. 925 ks. gr. gm. kat. Glo* 
nów obictcj, składającej się z pgr. lkat. 
333 '2, 351, z pbud. lkat. 467 obejmującej 
powierzchni 2 a. 79 m kw. położonych w 
Głogowie, przy ul. 3-go Maja, powiecie 
rzeszowskim województwie lwowskim, któ* 
rc stanowią własność Ludwika Midowiczn. 
Realności powyższe tworzą jedną nierozer
walną całość i w  całości zostaną sprzedane. 
Przynależność powyższych realności stano* 
wi: dom mieszkalny, płot. komórka, w y
chodek, śliwa, kasztan, 3 krzaki bzu, ko* 
mórkn z drzewa i 3 śliwy. Nieruchomości 
te mają urządzoną księgę hipoteczną w Są., 
dzic grodzkim w Głogowie. Powyższe rc* 
nlności wraz z przynależnościami zostały 
oszacowane na sumę 8269 zl. 50 gr., sprze
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
tj. od kwoty 62C2 zł. 12 gr. Licytant przy* 
stępujący do przetargu realności lwh. 
594.869 i 925 gm. Głogów powinien złożyć 
rękojmię w gotowiźnic w kwocie S27 zł. 
albo w takich pap. wart. bądź  książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa
piery wartościowe przyjęte będą w warto* 
śc-i 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta
cyjne, o ile dodatkowem publicznem ob* 
wieszczeniem nic będą podane do w iado
mości warunki odmienne; żc prawa osób 
trzecich nic będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz
poczęciem przetargu nic złożą dow odu, żc 
wniosły pow ództw o o zwolnienie nicrucho* 
mości lub jej części od egzekucji i że uzy
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol
no oglądać nieruchomość w  dni powsze
dnie od godziny 8-cj do 18-tcj, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze
glądać w Sądzie.

Komornik Sądu G rodzkiego,
Głogów, 3 listopada 1936. 355SK

Km. 1192/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szcwczyński, ma
jący kancelarię w Kopyczyńcach na po d ,  
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości,  że dnia 20 listopada 1936 r. o 
godz. 11 w Chorostkowie odbędzie się l*szn 
Leytacia ruchomości,  należących do Stani* 
sława hr. Sicmieńskicgo-Lcwickiego w Cho* 
rostkowie, składających się z urządzenia 
domowego, z tem, iż oszacowanie odbędzie  
się w  dniu licytacji. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńce, 2 listopada 1936. 3551K

I. Km. 1282/36. Obwieszczenie. Komor* 
nik. Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarno* 
polu, ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 
602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 23 
listopada 1936 w Chodaczkowie małym od# 
będzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości,  należących do Izydora i H e r 
mana Linderów i składających się z 5.000 
kg. pszenicy w ziarnie i 10 sztuk różnych 
jałówek, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1.400 na zaspokojenie wierzytelności Tow. 
Ubezp. „Port" S. A. w Warszawie. Powyż* 
sze r u c h o m o ś ć  można oglądać p o d  wska* 
zanym adresem w dniu licytacji.

Komornik  S ą d u  G rodzkiego Rewiru I
T arnopol,  4 listopada 1936. 3550K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
I. OGŁOSZENIE. 

KOŁOMYJSKIE KOLEJE LOKALNE S.A .
Z arząd  Kolomyjskich Kolei Lokalnych 

S. A. zawiadamia niniejszym PP. Akciona*i 
r iuszów Spółki, że XL1II. Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonariuszów Spółki A k 
cyjnej „Kołomyjskie Koleje Lokalne" od* 
będzie się we Lwowie, cfnia 30 listopada 
1936 r. o godzinie 12.30 w lokalu Powsrech* 
nego Banku Kredytowego, ul. Jagiellońska 
5— 7, z następującym porządkiem dzień*, 
nym:

1) Zagajenie i w ybór Przewodniczącego 
Walnego- Zgromadzenia.

2) Rozpatrzenie sprawozdania  Zarządu  z 
czynności oraz R ady  N adzorczej o zam
knięciu rachunków za rok 1935 i uchwała

cc do udzielenia absolutorium. Zarządowi 
i Radzie Nadzorczej.

3) Ustalenie wartości znaczków obecno* 
ści za wzięcie udzia łu  w posiedzeniach Ra* 
dv Nadzorczej.

4) Wnioski zgłoszone przez PP. Akcjo# 
nariuszów stosownie do art. 54 Rozp. Prez. 
Rzeczyposp. Polskiej o Spółkach A kcyj
nych.

Akcjonariusze., chcący uczestniczyć w 
W alnym Zgromadzeniu, winni najpóźniej 
do dnia 22 listopada 1936 złożyć swoje 
akcje w Powszechnym Banku Kredytowym 
S. A. w  Warszawie lub w Oddzielę tego 
Banku we Lwowie albo w Schwcizcrische 
Krcditanstalt w Zurychu.

Złożenie akcji następuje na podstawie w 
podw ójnym  wygotow aniu  sporządzonych 
konsygnacji,  na które bezpłatnie wydawa* 
no będą druki w powyżej wymienionych 
Bankach, a na podstawie, kwitu na złocenie 
akcji wydane będą PP. A kcjonariuszom 
karty legitymacyjne, uprawniające do u*

I działu w  W alnym Zgromadzeniu.
N a wypadek zastępstwa należy pełno-, 

mocnictwo w ydrukowane na odwrotnej 
stronic karty legitymacyjnej w łasnoręcznie  
podpisać.

Akcjonariuszom przysługuje prawo zgło
szenia poszczególnych spraw na porządek 
dzienny, sprawy te winne być zgłoszone na 
piśmTc nie później, niż 14 dni przed termi* 
nem W alnego Zgromadzenia w Zarządzie 
Studki we Lwowie, ul. Jagiellońska 5—7. 
(S 16 statutu).

Z A R Z Ą D .
Lwów, w listopadzie 1936 r. 3518

I. O G Ł O SZ E N IE.
.K OLEJ Ż E L A Z N A  L W O W - B E L Ż E C  S.A. 

w likwidacji.
Likwidatorowic Kolei Żelaznej Lwów— 

Bciżcc S. A. w likwidacji zawiadamiają ni
niejszym PP. Akcjonariuszów Spółki, że 
X L VI. Zwyczajne W alne Zgromadzenie 
A kcjonariuszów  odbędzie się we Lwowie 
dnia 30 listopada 1936 o godz. 1 letcj w lo 
kalu Powszechnego Banku Kredytowego 
S. A. ul. Jagiellońska 5—7, z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i w ybór Przewodniczącego 
Walnego Zgromadzenia.

2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 
zdania Likwidatorów oraz ostatecznych ra* 
ehunków z ukończonej likwidacji Spółki 
łącznic ze sprawozdaniem Rady N a d z o r
czej z dokonania  sprawdzenia rachunków 
za r. 1935 i za czas od 1. I. do 31. X. 1936 
i udzielenie absolutorium Likwidatorom i 
Radzie. Nadzorczej.

3) Uchwala w sprawie długu Kołomyi 
■•kich Kolei Lokalnych w  kwocie zl. 
56.221.29 należnego Snólce.

4) Stwierdzenie ukończenia likwidacji 
Spółki i uchwala o jej rozwiązaniu oraz 
upoważnienie Likwidatorów do dokonania 
końcowych czynności związanych z likwi* 
dacią i rozwiązaniem Spółki.

5) Uchwała w  sprawie sum niepodiętyćh 
przez Akcjonariuszów oraz czynności zwią
zanych z rcpartycią tych sum.

6) Uchwała co do ostatecznych kosztów 
likwidacji i rozwiązania Spółki oraz przy
znanie Likwidatorom ryczałtu na koszty 
zamknięcia likwidacji.

7) Uchwala co do oddania w przecho
wanie ksiąg i dokum entów  Spółki.

S) Wyznaczenie wynagrodzenia dla człon
ków Rady Nadzorczej za r. 1936.

9) Wnioski zgłoszone przez PP. Akcjo* 
nariuszów stosownie do art. 54 Rozp, Prez. 
Rzeczyposp. Polskiej o Spółkach Akcyj* 
ny eh.

Akcjonariusze, chcący uczestniczyć w 
Walnym Zgromadzeniu, winni najpóźniej 
do dnia 22 listopada 1936 złożyć swoje 
akcje w Powszechnym Banku Kredytowym 
S. A. w Warszawie lub w Oddzielę tego 
Banku we Lwowie albo w Schwcizcrische 
KTeditanstalt w Zurychu.

Złożenie akcji następuje na podstawie w 
podw ójnym  wygotowaniu sporządzonych
konsygnacii,  na które bezpłatnie wydawa* 
ne będą druki w powyżej wymienionych 
Piankach, a na podstawie, kwitu na złożenie 
akcji wydane będą PP. Akcjonariuszom 
k;.rtv legitymacyjne, uprawniające do u* 
działu w  W alnym Zgromadzeniu.

N a wypadek zastępstwa należy pełno i
mocnictwo w ydrukow ane na odwrotnej
stronie karty legitymacyjnej w łasnoręcznie  
podpisać.

Akcjonariuszom przysługuje prawo zgło
szenia poszczególnych spraw na porządek 
dzienny, sprawy te winne bvć zgłoszone na 
piśmie nie później, niż 14 dni przed termi* 
nem W alnrpp  Zgromadzenia w Zarządzie 
Snółki we Lwowie, ul. Jagiellońska 5 —71 
(§ 15 statutu).

LTK W ID ATO R O  WIE.
Lwów, w listopadzie 1936 r. 3517'

LIKW IDATORZY PO W SZECH NY CH  
D O M Ó W  SK ŁA DO W YC H  S. A . 

we Lwowie
mają zaszczyt zawiadomić P. T. A kcjona

riuszów, że 
ZW YCZAJNE W A LN E ZGROMADZĘ* 

NIE
odbędzie  się dnia 10 grudnia  1936 r. o go* 
dżinie 12:te j  w Ratuszu miasta Lwowa na 
I. p. z następującym porządkiem obrad : 
1) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda
nia, bilansu oraz rachunku zysków i strat 
za 1935 r. i 2) udzielenie pokwitowania li* 
kwida torom.

Uwaga' PP. Akcjonariusze pragnący 
wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu po* 
winni złożyć akcje najpóźniej na 7 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia  W 
Kasie Zarządu Miejskiego w kr. stoi. tn. 
Lwowie — Ratusz.

PP. Akcjonariusze reprezentujący 1/10 
część kapitału akcyjnego mają prawo zgla* 
szać dodatkow e sprawy do porządku  ° ^ a. 
najpóźniej na 14 dni p rz e d  terminem W al
nego Zgromadzenia. 3528'
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